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Cooperative Movement in the Countries of the European Common Market

Spółdzielczość pow stała jako  ruch mas ludowych, których interesy 
były naruszane przez rozwój kapitalizm u. Spółdzielczość stanow i bowiem 
z isto ty  swojej formę zorganizowanej grupowej sam oobrony konsum entów  
i drobnych wytwórców. Będąc organiczną częścią kapitalizm u, m a jednak  
w ty m  ustro ju  do pewnego stopnia charak ter antykapitalistyczny, jes t bo
w iem  organizacją korygującą rozwój kapitalizm u, łagodzącą sprzeczności. Z 
czasem  też część teoretyków  usiłowała przypisać temu ruchowi możliwość 
zm iany bądź zasadniczej korekty ustroju kapitalistycznego. Najdalej w tych 
oczekiw aniach poszli przedstawiciele tzw. pankooperatyw izm u, reprezento
wani przede w szystkim  przez K. G ide’a i jego zwolenników, głoszących 
możliwość stw orzenia spółdzielczej rzeczypospolitej, w której suw erenem  
będzie konsum ent podporządkow ujący m echanizmy ekonomiczne swoim ce
lom. W szechogarniający rozwój spółdzielczości spożywców opanow ujący 
handel, przem ysł a wreszcie rolnictwo miał doprowadzić do ewolucyjnego po
w stan ia  nowego ładu społecznego, innego niż kapitalistyczna rzeczywistość i 
m arksistow skie koncepcje.1 Dzisiaj już nikt z poważnych teoretyków  rozwoju

1Por. K. Boczar: Spółdzielczość - problematyka społeczna i ekonomiczna. W ar 
szawa 1986, s. 60, 168 i n.
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społecznego poglądu o sam odzielnej przekształcającej roli spółdzielczości nie 
głosi. Podsum ow ując wyniki opracowań dotyczących rołi spółdzielczości w 
życiu społeczno-gospodarczym  w Europie zachodniej, nadesłane niedaw no 
przez kilkadziesiąt organizacji spółdzielczych w tych  k rajach  i licznych te 
oretyków spółdzielczości na zamówienie Komisji E W G , stw ierdzono: ” Idea, 
według której rozwój spółdzielczości i innych organizacji pom ocy w zajem 
nej stanow ić może odrębną alternatyw ę zarówno wobec system u kapitali
stycznego, jak  i wobec system u socjalistycznej gospodarki planow ej, nie je s t 
już  obecnie głoszona. Większość czołowych działaczy ruchu spółdzielczego 
uznaje spółdzielczość jako  in tegralną część gospodarki rynkow ej, w której 
przedsiębiorstw a kapitału pryw atnego, spółdzielczości i zrzeszenia pom ocy 
wzajem nej działają według zasad konkurencji rynkow ej” .2 K w estia nieka- 
pitałistycznego charak teru  spółdzielczości w kapitalizm ie została  o statecz
nie zam knięta. Spółdzielnia stanow i pew ną odm ianę przedsiębiorstw a ka
pitalistycznego (a zarazem  zrzeszenia osób), której celem je s t realizacja i 
obrona interesów zrzeszonych w niej członków rek ru tu jących  się z konsu
m entów i drobnych producentów . Spółdzielnia je s t bardziej dem okratyczną 
form ą kapitalistycznej koncentracji i organizacji p rodukcji niż klasyczne 
przedsiębiorstw okapitalistyczne. Cel działania spółdzielni, jak im  była i pozo
s ta ła  realizacja interesów grupowych na zasadach dem okratycznych stanow i 
sens istn ienia i siłę m otoryczną rozwoju ruchu spółdzielczego, k tóry  nie tylko 
nie stracił na  znaczeniu, ale w niektórych przypadkach jes t bardziej ak tualny  
niż kiedykolwiek.

Rozwój spółdzielczości w kapitalizm ie zależy zarów no od  ogólnych 
prawidłowości rozwoju tego system u, jak  i swoistych praw ideł jego etapów  
rozwojowych, a także od specyficznych prawidłowości rozwojowych właści
wych dla danej gałęzi gospodarki społecznej, w której spółdzielnia funkcjo
nuje.

P aństw a Europejskiej W spólnoty G ospodarczej należą do grupy 
rozw iniętych państw  św iata, mimo isto tnych różnic w poziom ie rozwoju. Po
nad  trzydziesto le tn i okres procesów integracyjnych doprow adził do znaczą
cych postępów w tw orzeniu jednolitego organizm u ponadnarodow ego. P rzy 
gotow yw ana obecnie operacja  in tegracy jna zm ierzająca do pow stan ia  tzw. 
’’W ielkiego rynku 1992” doprow adzi z pew nością do zasadniczego tych 
procesów przyspieszenia. W okresie istn ien ia E W G  wzrósł nie tylko p o 
tencja ł W spólnoty, lecz zmienił się także w yraźnie k sz ta łt polityk i eko
nom icznej prowadzonej przez państw a członkowskie i EW7G. W pierw 

2Les organisations coopératives, mutualistes et associatives dans la Communau
tés europenne. Bruksela 1986, s. 29.



szych dziesięcioleciach rozwinięty był szeroko interwencjonizm  państwowy 
(szczególnie w rolnictw ie, lecz nie tylko) prowadzony przez rządy i coraz b a r
dziej przez w ładze ponadnarodow e. Od kilkunastu lat obserwujemy wyraźnie 
wycofywanie się z interw encjonizm u i coraz większy liberalizm  gospodarczy. 
C oraz mniej uwagi i środków poświęca się na korekty przebiegu rozwoju 
gospodarczego i społecznego, coraz więcej uwagi koncentruje się na znie
sieniu barier organizacyjnych wolną grę sił ekonomicznych, co m a isto tne 
znaczenie d la  rozwoju spółdzielczości. Jak  stw ierdzają wszyscy poważniejsi 
badacze, spółdzielnia, k tó ra  jeszcze lat tem u kilkanaście określana była jako  
specyficzne przedsiębiorstw o, którem u ze względu na jego socjalne znaczenie 
należy się w sparcie, obecnie określona jest jako  ’’przedsiębiorstw o jak  inne” , 
m ające te sam e praw a i kierujące się tym i sam ym i regułam i co pozostałe 
przedsiębiorstw a.

Znaczące postępy w integracji EW G nie usunęły jednak wciąż znacz
nego zróżnicow ania ruchu spółdzielczego W spólnoty. Zgodzić się należy z 
jed n y m  z wniosków rezolucji Parlam entu  Europejskiego głoszącym, iż ” [...] 
wciąż tru d n o  byłoby mówić o europejskim  ruchu spółdzielczym ” 3 jako  pew
nej zbliżonej do jednolitości całości. U podstaw  rozwoju ruchu spółdzielczego 
legły bowiem  i w znacznym  stopniu pozostały przesłanki ekonom iczne, 
społeczne i ideologiczne swoiste dla każdego kraju (a naw et regionu). W 
każdym  kraju  w ykształcił się też stosowny do konkretnej formy jego rozwoju 
m odel ruchu  spółdzielczego i poszczególnych jego części składowych. Różnice 
m odeli rozwoju ruchu spółdzielczego są znacznie większe niż ogólnego mo
delu społeczno-ekonom icznego poszczególnych krajów. Zupełnie inny kształt 
spółdzielni i spółdzielczości ukształtow ał się w Anglii - uważanej trad y 
cyjnie za ojczyznę współczesnej spółdzielczości - niż w Europie konty
n en ta lne j, gdzie zresztą różnice są również istotne. O rganizacja kapitału 
niespółdzielczego m a z natu ry  rzeczy kształt bardziej uniwersalny, kosmo
polityczny, organizacja przedsiębiorstw a spółdzielczego - ch arak ter w ybit
nie narodow y, często  wTęcz regionalny. Ten narodowy charak ter m odelu 
spółdzielczości i lokalny charak ter spółdzielni jes t zarówno źródłem  siły i 
żyw otności spółdzielni, jak  i przyczyną słabości ruchu. O rganiczny związek 
spółdzielni z g rupą społeczną i terenem  działania jest podstaw ą trwałości 
spółdzielni, różnorodność organizacji (m odelu) spółdzielczości u tru d n ia  zjed
noczenie organizacyjne i ekonomiczne ruchu spółdzielczego, a tym  sa
m ym  ogranicza jego wpływ na politykę państw  i W spólnoty. T rudno zli
czyć konferencje m iędzynarodow e poświęcone zadaniu w ypracow ania mo
delu tzw. "spółdzielni europejskiej” - przedsiębiorstw a spółdzielczego, które
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3Parlament Europejski - dokument 1-849/82.



2 1 6 Tadeust Tokartewski

mogłoby działać we wszystkich krajach , a jednak  p rak tyczn ie nie udało 
się wyjść poza ogólną jego definicję.4 Na szczeblu EW G  istn ie ją  liczne fe
deracje m iędzynarodowe spółdzielczości, k tóre są  raczej forum  porozum ie
wawczym niż silnym i grupam i nacisku na  o rgana W spólnoty kszta łty jące  
politykę. W dobie ponadnarodow ych m onopoli to  w zględne rozproszenie ru 
chu spółdzielczego osłabia niew ątpliw ie jego siłę.

W ielkie znaczenie d la  rozwoju spółdzielczości m a układ  sił poli
tycznych w każdym  z krajów  i związki ugrupow ań politycznych z ru 
chem  spółdzielczym. W śród europejskich krajów  m ożna w yróżnić zarów no 
kraje , w których ruch spółdzielczy posiada ścisłe in sty tuc jona lne związki 
z p artiam i politycznym i (W łochy, F rancja), jak  i p rogram ow ą neu tra lność 
spółdzielczości wobec partii politycznych (np. R FN  czy H olandia). W 
niektórych krajach  sy tuac ja  je s t bardziej zróżnicow ana i zależy od rodzaju  
spółdzielczości i aktualnego układu wśród sił politycznych spraw ujących 
w ładzę (F rancja, H iszpania, G recja, P o rtugalia ). P rogram ow o przychylne 
są spółdzielczości partie  lewicowe, w ty m  robotnicze i m arksistow skie, 
w idzące w spółdzielczości organizację chron iącą in teresy  w arstw  ekono
m icznie najsłabszych, bardziej dem okratyczną niż k lasyczna k ap ita lis tyczna 
organizację produkcji i pracy. Jednocześnie p artie  te  podkreśla ją , że rozwój 
dem okratycznych przym iotów  spółdzielczości i sam ego ruchu  zależy od 
poziom u dem okratyzacji całego życia społeczno-ekonom icznego.5 Zarów no 
przedstaw iciele lewicy, jak  i wszyscy rzeteln i badacze spółdzielczości p o d 
kreślają , iż spółdzielnie m uszą przejm ować cechy właściwe d la  panującego sy
stem u. Ekonom iczna elastyczność, o rganizacyjna spraw ność, innow acyjność 
- to  podstaw ow e cechy, k tó re  m usi posiadać spółdzielnia, by u trzym ać 
się n a  pow ierzchni życia gospodarczego. Oczywiście, realizacja  tych  celów 
nie może się dokonać w urzeczyw istnieniu społecznych celów spółdzielni 
(dem okracji spółdzielczej, ochrony interesów  najsłabszych ekonom icznie 
członków, coraz większej przewagi znaczenia kierow nictw a fachowego nad  
organam i przedstaw icielskim i). P rzem iany te , k tóre dokonały się i dokonują 
w spółdzielczości są abso lu tną  koniecznością narzu can ą  przez logikę rozw oju 
całego społeczeństw a i gospodarki. Szeroko znane przem iany spółdzielczości 
polegające n a  częściowym odchodzeniu od spółdzielczych zasad wielu spół
dzielni, względnie przekształcanie się n iektórych w klasyczne przedsiębiorstw a

4B. Grosfeld, T. Moelle: W sprawie doprowadzenia do zgodności podstaw pra
wnych spółdzielni we Wspólnocie Europejskiej. "Spółdzielczy Kwartalnik Naukowy* 
1986, 2.

5Szerzej na ten temat - T. Tokarzewski: Kwestia agrarna a spółdzielczość w pro
gramach partii marksistowskich Europy. "Spółdzielczy Kwartalnik Naukowy* 1975,
4.
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T ab. 1. Ludność ogółem, zawodowo czynna oraz członkowie spółdzielni w 12 
krajach EWG. (w 1983 r.)
The total population, professionally active and members of Coopera
tives in 12 countries of European Common Market (1983)

Kraj Ludność
ogółem

Ludność
zawodow

czynna

Czlonk.
spółdz.

Stos. liczb, 
czlonk.spóld 
do ludn.ogól

Stos. liczb, 
czlonk .spół 
do ludn.za- 

wod.czynnej
Belgia 9 856 000 4 182 000 1 135 000 11,5 27,1
Dania 5 114 000 2 728 000 1 690 962 33,0 61,9
R FN 61 423 000 27 445 000 13 800 000 22,4 50,2
Grecja 9 848 000 3 993 000 822 000 8,3 20,5
Francja 54 652 000 23 306 000 15 000 000 27,4 64,3
Irlandia 3 508 000 1 309 000 717 713 20,4 54,8
W łochy 56 836 000 23 406 000 8 346 000 14,6 35,6
Luksemburg 366 000 161 000 31 000 8,4 19,2
Holandia 14 367 000 5 814 000 2 767 234 19,2 47,5
W .Brytania 56 377 000 26 776 000 10 595 000 18,7 39,5
Hiszpania 38 228 000 13 248 000 3 700 000 9,6 27,9
Portugalia 10 990 000 4 405 000 3 065 000 27,8 69,5
Europa 12 
krajów 321 565 000 136 773 000 61 667 909 19,1 45,0

Źródło: Opracowano na podstawie danych Komisji EWG w Brukseli, 
kap italistyczne są  faktem . Zasadą bytu  spółdzielczości je s t jednakże, iż 
pow stała  ona z potrzeby  szerokich rzesz, je s t ruchem  wciąż żyw ym , na  
k tó ry  istn ieje realne zapotrzebow anie społeczne, w niektórych dziedzinach 
m alejące, w innych coraz większe. Spółdzielczość je s t wciąż po tężnym  ru 
chem  społeczno-ekonom icznym  w ystępującym  we wszystkich dziedzinach 
życia ekonom icznego.

Z danych  zaw artych w niżej zamieszczonej tablicy wynika, iż w 
12 państw ach EW G  na ponad 320 min mieszkańców było ponad 61 min 
członków spółdzielni różnych rodzajów , co stanow i około 19% ogółu mie
szkańców. Szacuje się jed n ak , iż po uwzględnieniu w ielokrotnego członkostw a 
należy do spółdzielni około 50 m in, a więc ponad 35% ludności zawodowo 
czynnej.6 Spółdzielcze przedsiębiorstw a za tru d n ia ją  2,5-3 min stałych  p ra 
cowników, w ytw arzając około 8-9% produk tu  narodowego b ru tto  (PN B ) i 
1,5-2,5% p ro d u k tu  narodowego netto .

Najliczniejszą g rupą spółdzielców są członkowie spółdzielni spożywców, 
je s t  ich bow iem  około 14,5 m in, stanow iąc 26% ogólnej liczby spółdzielców.

•Przytoczone dane uzyskałem z centrum informacyjnego EWG w Paryżu w stycz
niu 1988 r.



W spółdzielczości spożywców zatrudnionych je s t około 250 tys. stałych  
pracowników. O broty  spółdzielczości spożywców szacuje się na  około 10% 
obrotów  całego sek to ra spółdzielczego.

Spółdzielczość rolnicza stanow i z kolei najsilniejszy ekonom icznie sek
to r spółdzielczości. Członkowie spółdzielni rolniczych stanowię, w praw dzie 
mniej liczną grupę spółdzielców niż spółdzielczości spożywców, bo około 
8 min ogółu członków spółdzielni, lecz do spółdzielni rolniczych należą 
praktycznie prawie wszyscy właściciele gospodarstw  rolnych. Działające 
w państw ach EW G 38-40 tys. spółdzielni realizu ją  obro ty  stanow iące 
ponad 50% obrotów  całego ruchu spółdzielczego. O cenia się, że obroty  
spółdzielczości stanow ią ponad połowę obrotów  kom pleksu rolniczo-przem y
słowego w E W G , ze sta łą  w yraźną tendencją  w zrostu.

Rozwój sek tora spółdzielczości wytwórczej w państw ach E W G  je s t 
nader zróżnicowany i jego wielkie znaczenie m anifestu je się raczej w sferze 
modelowej niż w życiu społeczno-gospodarczym . Szacuje się, że pracuje w 
nim  około G00 tys. pracowników, w tym  około 250 tys. członków spółdzielni. 
Ocenia się, że działa w państw ach EW G  około 30-50 tys. przedsiębiorstw  o 
charak terze spółdzielni wytwórczych. W produkcji i usługach spółdzielczość 
w ytw órcza reprezentuje ułam ek procenta ogólnej w artości produkcji i usług.

C zw artym  znaczącym  sektorem  ruchu spółdzielczego je s t spółdzielczość 
bankowa. Ocenia się, że należało do niej około 21 m in członków, co stanow i 
39% członków spółdzielni w EW G . Spółdzielcze placów ki bankow e należące 
bądź to  do różnych sektorów  spółdzielni (rolniczej, spożywców, pracy itp .) , 
bądź istniejące autonom icznie, za trudn iały  270 tys. sta łych  pracow ników  na
jem nych (około 15% zatrudnionych  w spółdziełczości). Szacuje się, że około 
10-15% środków finansowych będących w posiadaniu  in sty tu c ji finansowych 
W spólnoty zgrom adzonych je s t w bankow ych in sty tuc jach  spółdzielczych.

W sumie szacuje się, że 4 najważniejsze działy spółdziełczości (spożyw
ców, rolnicza, w ytw órcza i bankow a) rep rezen tu ją  razem  około 3 /4  p o ten 
cjału ekonom icznego całego sek to ra  spółdzielczego (m ierząc ten  udział liczbą 
członków, przedsiębiorstw , obro tam i i za trudn ien iem ). Pozostałe działy 
spółdzielczości są z reguły znacznie słabiej rozw inięte, a ich rozwój je s t nader 
zróżnicowany w poszczególnych państw ach (spółdzielczość m ieszkaniow a, ry 
backa, kupiecka, farm aceu tyczna itp .). W śród tych rodzajów  spółdzielczości 
znacznie częściej niż w 4 podstaw ow ych sek to rach  w y stęp u ją  form y para- 
spółdziełcze i ąuasi-spółdzielcze, k tórych działalność o p a r ta  je s t jedynie na 
n iektórych z dem okratycznych cech spółdzielni, zbliżając się w swojej istocie 
bądź to  do klasycznego przedsiębiorstw a kapitalistycznego, bądź stow arzy
szenia użyteczności publicznej.

2 1 8       __________________ Tadeusz Tok arze wski______________________ _________
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Prawidłowości rozwoju spółdzielczości m ożna nakreślić badając główne 
sektory spółdzielcze. Spółdzielcza specyfika akcentuje się głównie w trzech 
sek torach  ruchu spółdzielczego - spółdzielczości spożywców, rolniczej i 
w ytw órczej. D latego też w ybrałem  te trzy sektory, pom ijając z braku m iej
sca om aw ianie spółdzielni działających w innych dziedzinach gospodarki 
społecznej.

SPÓŁDZIELCZOŚĆ SPOŻYWCÓW

O rganizacja handlu  detalicznego przez spółdzielczość spożywców 
należy do tradycy jnych  dziedzin działania ruchu spółdzielczego. Spółdzielczość 
spożywców oraz wszystkie analogiczne odłam y spółdzielczości rolniczej 
zajm ujące się zaopatrzeniem  konsum pcyjnym  wsi, od początku swego istn ie
n ia  m iały na celu ochronę interesów konsum entów należących do w arstw  eko
nom icznie słabszych. Od początku swego istnienia spółdzielczość spożywców 
dążyła do p rzestrzegania zasady dobrej jakości, rzetelnej m iary i wagi oraz 
słusznej ceny oferowanych towarów i usług. W m iarę rozwoju produkcji i 
rynku wym ienione w artości uległy znacznym  modyfikacjom. Głów nym  celem 
działalności spółdzielczości spożywców, przyjętym  pod wpływem  i w związku 
z tzw. niezależnym  ru c h e m  k o n s u m e n c k im  stała się pom oc konsum en
tow i w podejm ow aniu racjonalnych decyzji zagrożonych przez wszechobecny 
i coraz bardziej skuteczny m arketing. P o trzeba działalności spółdzielczości 
spożywców, jak  i innych organizacji konsum enckich, w w arunkach obecnego 
rynku  nie budzi u nikogo wątpliwości, jednak nie w pływa to  na rozwój tego 
rodzaju  spółdzielczości.7

K ryzys w spółdzielczości spożywców w krajach kapitalistycznych E u
ropy w ystępuje od dziesięcioleci i obecny jej stan  nie może stanow ić za
skoczenia. We w szystkich państw ach europejskich należących do EWG 
spółdzielczość spożywców po drugiej wojnie światowej była system atycznie 
d ystansow ana przez inne organizacje handlowe pod względem poziom u stopy 
zysku, a co za tym  idzie doskonalenia form i m etod sprzedaży, zw iększania 
obrotów , asortym entu  etc. Działacze spółdzielczości w pełni zdawali sobie 
cały czas z tego spraw ę i usiłowali tem u upadkow i zapobiec.8 O rganizacje 
spółdzielczości spożywców opracowały wielką ilość program ów  m oderniza
cji i ekspansji, k tóre jednakże z reguły nie były i nie mogły być realizo
w ane z bardzo  zasadniczej przyczyny tzn. b raku środków. Spółdzielczość

7G.Cas: La defence du consomateur. Paris 1980.
8C. Marenco: Conditions d ’émergence et processus de développement des

coopératives de consomation. "Revue des études coopératives, mutualistes et as
sociatives” 1986, 19.
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spożywców od początku swojego istn ienia dążyła bowiem do jak  najniższych 
kosztów handlow ych, m inim alizacji zysków, ograniczenia reklam y, prow a
dzenia szerokiej akcji socjalnej i inform acyjnej wśród członków. Niskie zyski 
spółdzielczości spożywców nie pozwalały jej z kolei na m odernizację bazy 
handlowej i form sprzedaży w tym  tem pie i zakresie jak  robiły to  wielkie 
firmy kapitalistyczne, z którym i m usiała konkurować. C hodzi tu  głównie o 
wielkie i bardzo kapitałochłonne, ale rentow ne d la  przedsiębiorstw a h an 
dlowego i wygodne dla współczesnego konsum enta super i h iper-m arkiety  
dysponujące szerokim  asortym entem  towarów. Placów ki te wyposażone w 
parkingi (” nie m a handlu bez park ingu” ), dysponujące elektronicznym  sy
stem em  inform atycznym , stosujące elastyczną politykę cenową i skuteczną 
reklam ę, stały  się głównymi punk tam i zaopatrzen ia  klienteli rekru tu jącej się 
z w arstw  średnio zamożnych obsługiwanej tradycy jn ie  przez spółdzielczość. 
Spółdzielczość nie m ogła też wygrać konkurencji z siecią m ałych placówek 
handlow ych prowadzonych przez rodziny, rozpow szechnioną sprzedażą baza
rową, znacznie bardziej elastycznie dostosow ującą ceny i w arunki pracy do 
po trzeb  klientów. Podobnie inne rodzaje po trzeb  zaspokaja system  drogich 
sklepów przeznaczonych d la  bogatej klienteli, oferujących tow ary najwyższej 
jakości, produkow ane w m ałych seriach, pochodzące od renom ow anych pro
ducentów . W zrost ogólnego poziom u zamożności społeczeństw a spraw ił, że 
nieco niższe ceny w placówkach spółdzielczych nie stanow ią już obecnie 
tak  istotnej przewagi spółdzielczego handlu  jak  przed kilkudziesięciu laty. 9 
Klienci z w arstw  średnich poszukują obecnie towarów  nieco droższych, lecz 
atrakcy jn ie  opakowanych; nie bez wpływu na ich decyzje pozostaje  ak tyw na 
i w yszukana reklam a, k tó rą  spółdzielczość zawsze ograniczała.

W alorem  spółdzielczego handlu  była zawsze wałka o w ysoką jakość, 
rzetelną m iarę sprzedaw anych towarów, racjonalizow anie w ydatków , k tóre 
to cechy s ta ra  się spółdzielczość zachować do dzisiaj. S traciły  one jednak  
w poważnym  stopniu  na swojej atrakcyjności a to  głównie z następu jących  
względów:

- wraz z przepełnianiem  się rynku artykułów  konsum pcyjnych n astąp ił 
w zrost ogólnego poziom u jakości towarów i usług, wysoka jakość je s t w aru n 
kiem  sprzedaży,

- rozbudow any został system  gw arancji obow iązujący na p o d sta 
wie ustaw odaw stw a powszechnego (państw ow ego), a często dodatkow ych 
zobow iązań gw arancyjnych proponow anych przez firmy w ytw órcze i han 
dlowe walczące o nabywcę,

®J.Negre: Le mouvement coopératif de consomation et la technique moderne de 
gestion. ”Revue des etudes cooperatives matualuistes et associatives” 1972, 100.
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- rozbudow any został system  organizacji państwowych i społecznych 
spraw dzających jakość san itarno-zdrow otną produktów  rynkowych,

- rozwinęły się organizacje konsum enckie, które za swoje główne za
danie staw ia ją  sobie ochronę i edukację konsum enta,

- prak tycznie znikł probłem  oszustw na mierze i wadze, wielkie firmy 
nie p ara ją  się tego typu  drobnym i, kom prom itującym i oszustwam i; au to m a
tyczne dozow anie, s tandaryzac ja  opakowań, elektroniczne obliczanie zap ła ty  
- pozw alają n a  wyelim inowanie pomyłek.

W sum ie, tradycy jne cele spółdzielczości spożywców zostały w znacz
nym  stopn iu  "m oralnie zużyte” przez rozwój ekonomiczny, zm alała ich 
atrakcy jność d la  konsum enta. Do spadku tej atrakcyjności przyczyniły się 
też przesłanki n a tu ry  socjologicznej. Obecny model życia, rozwój orga
nizacji ku ltu ra lnych  i ośw iatow ych, sposób spędzania wolnego czasu nie 
sp rzy ja ją  aktyw ności ludności w działalności społeczno-wychowawczej w for
m ach  ukształtow anych przez spółdzielczość. Spadła też ogrom nie frekw encja 
n a  zebran iach  organów  spółdzielczych.

Przyczyn trudności rozwojowych spółdzielczości spożywców należy 
do patryw ać się także w ukształtow anej w handlu  spółdzielczym  s tru k tu 
rze tow arowej. Zwrócić należy uwagę, że spółdzielczość spożywców handluje 
głównie a rtyku łam i żywnościowymi. Jest to  w krajach rozw iniętych rynek 
najbardzie j przepełniony, o elastyczności cenowej popytu  często zbliżonej 
do  sztyw nej, jednocześnie - co jeszcze istotniejsze - h a n d e l  a r ty k u ła m i  
ż y w n o ś c io w y m i jes t znacznie mniej rentow ny niż dobram i trw ałego 
u ży tk u , a przy ty m  w ym agający odpowiedniej bazy technicznej i reżim u 
san itarnego . W ydatk i na  żywność w budżetach domowych 9 państw  EW G  
(bez G recji, H iszpanii i Irlandii) kształtowały się następująco: 31% w 1963, 
25% w 1973, 20% w 1984 r., a według przewidywań na rok 2000 wyniosą 
około 16% .10 O bserw ujem y więc s ta łą  tendencję względnego zm niejszania 
się rynku  żywnościowego. Udział spółdzielczości spożywców w obro tach  ar
tyku łam i przem ysłow ym i je s t skrom ny i mimo wysiłków nie w zrasta . Handel 
a rtyku łam i przem ysłow ym i - w yposażenia m ieszkań, sprzęt elektroniczny, sa
m ochody, itp . - je s t ekonom icznie atrakcyjny  dla wielkich firm  handlow ych i 
w ytw órczych. Te o sta tn ie  bardzo często przejm ują dystrybucję swoich pro
duk tów  organizu jąc jednocześnie ich obsługę techniczną. Swoisty podział sfer 
działan ia , jak i dokonał się w kapitalizm ie między kapitałem  spółdzielczym  
a p ry w a tn y m  polegający na tym , że spółdzielczość rozwinęła się głównie w 
tych  dziedzinach, gdzie s topa  zysku je s t niższa niż przeciętna i tu  znajduje

10Confederation française de la coopération agricole - rapport d ’orientation 1987, 
s. 83 i n.
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swoje odbicie.
Czy z tego wynika, iż spółdzielczość spożywców nie je s t już  po trzeb n a  

współczesnemu konsum entowi w krajach rozwiniętych? Czy m im o u tra ty  
atrakcyjności tradycyjnych form i m etod działania niemożliwe je s t wy
pracowanie nowych, odpow iadających współczesnym  potrzebom . Teoretycy 
rozwoju społecznego, znawcy życia gospodarczego i działacze spółdzielczy 
podkreślają , że wraz z rozwojem rynku istnieje coraz w iększa p o trzeba 
ochrony interesów konsum entów. Pogląd ten  znalazł odbicie m .in. w ob ra
dach i rezolucjach P arlam entu  Europejskiego.11 N a rynku  w alczą jed 
nak ze sobą nie idee i rezolucje, lecz przedsiębiorstw a, a przedsiębiorstw a 
spółdzielcze są słabszym  przeciwnikiem  i jak o  tak ie m uszą przegrać. D la 
rozwoju spółdzielczości spożywców niezbędna je s t pom oc publiczna, w prze
ciwnym  w ypadku przedsiębiorstw a spółdzielcze m uszą albo przy jąć m etody 
działania swoich konkurentów  bądź zbankrutow ać. D eklaracje o potrzebie 
popierania spółdzielczości składane są dość często .12 W poprzednich okre
sach spółdzielczość korzystała też z pewnych prio ry tetów  i ulg finansow ych. 
Obecnie poparcie to , naw et gdy je s t deklarow ane (socjaliści w Belgii i F ran 
cji, p artie  lewicowe we W łoszech, P a rtia  P racy  w W ielkiej B ry tan ii itp .) , 
nie m a praktycznie znaczenia. Stw orzony we Francji fundusz rządow y ds. 
pom ocy w szystkim  rodzajom  tzw. ’’ekonom ii społecznej” , przeznaczony na  
wspom aganie organizacji spółdzielczych, pom ocy w zajem nej i zrzeszeń, dy
sponuje sum ą kilku milionów franków rocznie, co należy uznać za sum ę 
mniei niż sym boliczną. Towarzyszą m u jednakże bardzo  żywe p ro testy  przed
stawicieli kapitału pryw atnego dopatru jącego  się w istn ieniu  tego funduszu 
i niewielkich ulg fiskalnych złam ania zasad zdrowej, wolnej konkurencji.13 
O becnie realizow ana polityka gospodarcza, szczególnie p rzygo tow ana do po
w stan ia  Wielkiego rynku 1993, znoszenie wszelkich ograniczeń w przepływ ie 
kapitałów  i osób między państw am i i sektoram i gospodarczym i zm niejsza 
szanse spółdzielczości na uprzywilejowane trak tow an ie , co wnioskowa] P a r
lam ent E uropejski.14

Nawet biorąc pod uwagę niewielkie i wciąż spadające  zainteresow a
nie członków spółdzielni spożywców jej p racam i i losam i, nie m ożna zapo
m inać, iż mimo w szystko d la  olbrzym iej liczby konsum entów  je s t ona wciąż 
organizacją, której po trzeba istn ienia je s t uzasadniona. W dwóch k rajach  od
notować należy isto tny  wzrost liczby członków: w D anii z 716 tys. członków

11 Por. Documents de seance. Parlament europeen 15-1X-1982.
12 Ibidem.
13A .Neurrisse: L ’économie sociale. Paryż 1983.
14Por. Documents de seance. Parlament europeen 8 stycznia 1987.
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w 1967 do 966 tys. członków w 984 г., we Włoszech odpowiednio z 1430 tys. 
do około 2 milionów. W pozostałych krajach EW G nastąpił znaczny spadek 
liczebności. W ojczyźnie spółdzielczości - Wielkiej B rytanii spadek między 
1967 a 1984 r. wyniósł 5 min członków, we Francji w 1967 r. spółdzielczość 
spożywców liczyła 3,6 min członków, w 1984 r. już tylko 2 min (z bardzo 
silną tendenc ją  dalszego spadku), w Belgii liczba członków spółdzielni spadła 
z 750 tys. w 1967 do 413 tys. w 1984 r., w Holandii z 388 do 350.15

O sta tn ie  la ta  przyniosły jednak  zaostrzenie się kryzysu spółdzielczości 
spożywców, w yrażające się m .in. w dalszym  spadku liczby spółdzielni i 
członków. O ceniając ak tualny  stan  spółdzielczości spożywców, p rzedsta
wiciel tego ruchu stw ierdził w 1985 r.: ’’Jesteśm y w sytuacji d ram aty cz
nej i m usim y łagodzić nasze wypowiedzi, by nie pogłębiać i tak  wielkiego 
przygnębienia. Czujem y beznadziejność sytuacji i głęboki sm utek” .16 W r. 
1985 upad ła  najw iększa spółdzielnia spożywców we Francji i Europie ’’Union 
de C ooperatives de Lorraine” (U nia Spółdzielni Lotaryngii), k tórej obszar 
działan ia  był większy niż tery to rium  Szwajcarii i skupiała ona najw iększą w 
E uropie liczbę członków (ponad 600 tys.). W tym  sam ym  czasie ogłosiło we 
F rancji upadłość 8 z 14 spółdzielni regionalnych.

O bro ty  spółdzielni spożywców w latach  1985-1987 spadły o ponad 
połowę. Z należących do Societe G enerale des C ooperatives de Consom a- 
tion  (SG C C ) 52 nowoczesnych placówek handlowych tzw. Rond P o in ts, które 
uchodziły we Francji za wzorzec nowoczesnego spółdzielczego handlu  i miały 
być rem edium  na kryzys, sprzedano do 1987 r. ponad połowę. Sprzedano 
wiele przedsiębiorstw  produkcyjnych, które stały się deficytowe - m łyny, piw
nice win, fabrykę czekolady, przetworów owocowych, konserw rybnych, octu , 
m usztardy . Federacja spółdzielcza FNAC sprzedała naw et swoją siedzibę w 
cen tru m  P aryża przenosząc się na  peryferie, sprzedano większość akcji w 
B anku Spółdzielczym , większość udziałów w system ie handlow ym  sklepów 
FN A C . T rw a proces upadku m niejszych spółdzielni, nie w idać realnych szans 
n a  zaham ow anie tego procesu, naw et w kierownictwie ruchu nie widzi się 
tak ich  możliwości. Kryzys je s t w toku, tru d n o  ocenić realne s tra ty , jak ie po
niosła i ponosi francuska spółdzielczość spożywców. K apitał niespółdzielczy 
zarów no w postaci wielkich organizacji handlow ych, jak i m ałych firm opa
nował handel w tym  k ra ju .17

K ryzys spółdzielczości spożywców w Belgii rozpoczął się wcześniej

15 Dane Komisji EWG w Brukseli.
16w Archives de Sciences Sociales de la Coopération et du Développement” 1986, 

76, s. 97.
17Dane SGCC i FNAC - w Paryżu 1988 r.
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niż we Francji, podjęto  tu  jednak  działania zaradcze, k tóre doprow adziły do 
częściowej u tra ty  spółdzielczego charak teru , ale też uchroniły przed tak  spek- 
ta lu larnym i bankructw am i jak  we F rancji.18 W w yniku długich p e rtrak tac ji 
zjednoczonej w obliczu kryzysu spółdzielczości katolickiej i socjalistycznej, 
spółdzielczość spożywców obu tych orientacji weszła w 1974 r. w spółkę z 
koncernem  D istrim as, wnosząc po 15% kapitału  nowej firmy, zastrzegając, 
że będą w niej przestrzegane zasady rzetelnej kontroli jakości, uczciwej in 
form acji, rezygnując jednak  z wielu podstaw ow ych zasad spółdzielczych. 
Przedsięwzięcie to  wywołało konflikt m iędzy spółdzielczością belgijską a 
MZS (M iędzynarodow ym  Związkiem Spółdzielczym ) w Londynie, k tóry  nie 
chciał uznać spółdzielczego charak teru  firmy. Spółka ta  m iała  jed n ak  krótki 
żywot, bowiem w 3 la ta  po pow staniu  firm a F rabelm ar w ykupiła akcje D istri- 
m asu, zaś spółdzielczość wycofała się z przedsięw zięcia.19 Regres w rozwoju 
spółdzielczości spożywców w Belgii trw a. Ogólnie ocenia się, że spółdzielczość 
spożywców ” [...] trac i swoją spółdzielczą oryginalność” , upod ab n ia jąc  się co
raz bardziej do klasycznych przedsiębiorstw  kapitału  pryw atnego. Trudności 
rozwojowe w ystępu ją we wszystkich odłam ach (o rien tacjach  politycznych) 
belgijskiej spółdzielczości spożywców i są ty m  większe, im  większa je s t 
wierność zasadom  spółdzielczym. 20

Podobne trudności przeżywa spółdzielczość spożywców Niemieckiej 
Republiki Federalnej. W edług oficjalnej opinii przychylnych spółdzielczości 
ekspertów  "Spółdzielczość spożywców w R FN , odrodzona po wojnie, trac i 
coraz bardziej pole swojego działania, poniew aż nie po trafiła  do trzym ać 
kroku zm ianom , które dokonały się w handlu . W la tch  siedem dziesiątych 
nasilił się proces przekształceń, w wyniku którego liczne spółdzielnie łączyły 
się, zm ieniały m etody swego działan ia łub po p ro stu  przekształciły  się w 
spółki akcyjne. [...] Niewielka liczba spółdzielni zachowała spółdzielczy s ta 
tu s  prawny, a  naw et wówczas gdy s ta tu s  ten  został zachow'any straciły  
one w znacznym  stopniu  ch a rak ter (cechy) spółdzielni” .21 W edług danych z 
1984 r. spółdzielczość spożywców w R FN  zrzeszała około 2 m in członków, 
za tru d n ia jąc  42 tys. pracowników, prow adząc 6400 punk tów  sprzedaży, 
k tórych  obroty  stanowiły około 4% obrotów  artyku łam i żyw nościowym i i 
1,7% obrotów  artykułam i nieżywnościowym i (w 1967 r. odpow iednio  4,4% 
i 2,7%). M imo niewielkiego udziału spółdzielczości spożywców w R FN  w 
hand lu  tego kraju  trzeb a  przyznać, że proces spadku tego udziału  był sto 

18Les coopératives dans CEE. Paryż 1980, s. 101.
10 Ibidem
20 Ibidem.
21 Ibidem.
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sunkowo powolny. Było to wynikiem bardzo szybkich i radykalnych prze
m ian organizacyjnych. Już  w latach 1974-1975 niemal wszystkie spółdzielnie 
przekształciły  się w spółki akcyjne, proces ten przebiegał wraz z bardzo 
szybką koncentracją . Przem iany polegały na integracji spółdzielni na szcze
blu regionalnym  wraz z jednoczesnym  um ocnieniem  funkcji organizacji fe
deralnej. U tw orzona w 1972 r. spółka akcyjna Co-OP-AG stanow i jedno litą  
organizację naczelną d la całego ruchu spółdzielczego, zaś jej charak ter p ra 
wny przyczynił się do wzrostu siły kapitałowej. Powstały w ten sposób kon
cern spółdzielczy rozwinął sieć placówek, sta jąc  się jedną z czołowych firm 
handlow ych w kraju , jednocząc wiele wyspecjalizowanych przedsiębiorstw .22 
W sum ie m ożna uznać, że spółdzielczość spożywców w RFN  w o sta tn ich  la
tach  stosunkow o skutecznie staw ia czoła konkurencji, dzieje się to jednak  za 
cenę głębokich przekształceń ograniczających spółdzielczy ch arak ter ruchu.

Silna tradycy jn ie  spółdzielczość spożywców Wielkiej B ry tan ii s to sun
kowo wcześnie, bo już  w latach  powojennych, rozpoczęła proces m odern i
zacji sieci handlowej tw orząc, jako  pierwsza w Europie, sieć spółdzielczych 
sklepów sam oobsługow ych, była jednak  na tym  polu dystansow ana przez 
firm y kap itału  pryw atnego. Podobnie jak  w innych krajach trw ał także pro
ces koncentracji; liczba stowarzyszeń spółdzielczości spożywców wynosiła je 
szcze w 1958 r. 918, w 1981 - 170, zaś w 1985 już tylko 130 (część spółdzielni 
połączyła się w wielkie organizacje, część upadła). Spada szybko udział 
spółdzielczości w handlu  brytyjskim . Jeszcze w 1967 r. spółdzielczość sprze
daw ała 15,6% artykułów  żywnościowych nabyw anych przez mieszkańców 
wysp bry ty jsk ich  i 9,3% artykułów  nieżywnościowych, w 1985 r. odpow iednio 
8,3% i 2,2%, zaś udział spółdzielczości w całym  handlu detalicznym  stanow i 
5,5%. Przyczyny regresu są te sam e co i w innych krajach, spółdzielczość
spożywców je s t ruchem  ekonom icznie słabszym  niż jej konkurenci na rynku. 
23

B ardzo skrom nie prezentuje się spółdzielczość spożywców w Holandii. 
W 5 spółdzielniach zrzeszonych od 1979 r. w stowarzyszenia Coop-Holland 
b .v. funkcjonowało w 1985 r. 131 placówek handlow ych, obroty  stanow ią 
1,7% obrotów  całego handlu  detalicznego (w stosunku do 1967 r. spadek o 
połow ę). 24

Niewielką siłę reprezentuje spółdzielczość spożywców we W łoszech. 
W praw dzie w 1984 r. według istniejących szacunków działało we W łoszech

22Szczegółowo na ten temat - J. Chrościcka: Spółdzielczość spożywców, w Republice 
Federalnej Niemiec. "Trybuna Spółdzielcza” 1988, 1.

23Materiały Komisji EWG w Brukseli (1988 r.).
24 Ibidem .
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7900 spółdzielni spożywców (z tego 4152 zarejestrow anych w re jestrach  
państw ow ych), jednak ich obro ty  stanowiły tylko około 8% hand lu  żyw nością 
i 2-3% artykułam i nieżywnościowymi. Jak  stw ierdzają  eksperci, ”w rozwoju 
spółdzielczości spożywców we Włoszech nie m a postępu , obserw uje się proces 
cofania” .25

Jednym  z nielicznych krajów , w których  spółdzielczość spożywców 
utrzym uje swoją wysoką pozycję je s t D ania. Z posiadanych danych wynika, 
że jej udział w obro tach  handlu  detalicznego wynosi około 26% (dysponuje 
ona 5,5% wszystkich superm arkietów  w kraju; proces koncentracji doprow a
dzi! do pow stania jednej spółdzielni n a  szczeblu k ra ju ) .26

W sum ie m ożna uznać, że spółdzielczość spożywców w państw ach 
EW G stanow i dziedzinę ruchu spółdzielczego, generalnie rzecz biorąc, nie 
w ykazującą znam ion rozwoju. Regres spółdzielczości spożywców wywołany 
jes t zaś zarówno pew nym  zanikiem  zapotrzebow ania społecznego n a  ten  ro
dzaj działalności, jak  i słabością ekonom iczną ruchu w w arunkach w zrastającej 
konkurencji na rynku. A ktualna po lityka gospodarcza państw  i W spólnoty 
europejskiej, a szczególnie kierunek zm ian tej po lityk i nie rokuje szans na 
rozw ój.

SPÓŁDZIELCZOŚĆ ROLNICZA

Spółdzielczość rolnicza stanow i w ruchu spółdzielczym  zjaw isko w y ją t
kowe. Rolnictwo jes t bowiem tym  działem  gospodarki społecznej, w k tó rym  
w ystępuje wciąż wysokie i rosnące zapotrzebow anie na spółdzielczą formę 
gospodarow ania. Należy tu  przypom nieć, że prawidłowość tę  zauważył już 
daw no K. K autsky stw ierdzając, że interesów  ludności miejskiej m ogą 
bronić także inne organizacje, spółdzielczość zaś je s t fo rm ą szczególnie 
przystosow aną do realizacji interesów ekonom icznych i społecznych gospo
d arstw a rolnego. U podstaw  niezbędności spółdzielczości rolniczej leży bo
wiem swoisty ch arak ter produkcji i b y tu  w rolnictw ie. Rolnicze gospodarz 
stw a rodzinne stanow ią wciąż, m imo isto tnych  przem ian , jedność w arsz ta tu  
produkcyjnego i formy b y tu , zaś spółdzielnia jak o  o rganizacja  społeczno- 
gospodarcza może w sposób pełny realizować zarów no in teresy  produkcyjne, 
jak  i bytowe.

M iędzy spółdzielnią i gospodarstw em  rodzinnym  w ystępuje sw oista 
sym etryęzność organizacyjno-funkcjonalna. Rolnicze gospodarstw o rolne,

25 Ibidem.
26Les organisations coopératives... Bruksela 1986 op.cit., s. 290. Niestety, nie po

siadam szerszych informacji w tym zakresie.
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któ re  stanow i w w arunkach europejskich krajów kapitalistycznych podstaw o
w ą form ę organizacji produkcji i by tu  w rolnictwie i na wsi, mimo szyb
kiego procesu koncentracji, stanow i wciąż jednostkę produkcyjną, względnie 
m ałą  i znacznie słabszą w stosunku do podm iotów  gospodarczych, z którym i 
pozostaje w relacjach ekonomicznych. Spółdzielczość jes t zaś form ą kon
cen tracji podaży i p opy tu , łagodzącą skutki słabości ekonomicznej gospo
d ars tw a  rolnego wobec silnych jednostek  gospodarczych działających poza 
produkcją  ro lną. W początkow ym  okresie rozwoju spółdzielczość rolnicza 
stanow iła  ”proste  przedłużenie gospodarstw a rodzinnego” tw orząc ’’swoisty 
krąg p ro tekcy jny” wokół gospodarstw a chłopskiego w tych dziedzinach, w 
k tó rych  in teresy  te były realizowane, a więc na rynku towarowo-pieniężnym. 
M ożna przyjąć, że aż do la t pięćdziesiątych naszego wieku związki spółdzielni 
z gospodarstw am i swoich członków ograniczały się w zasadzie do funk
cji o rg an iza to ra  w ym iany. Spółdzielczość nie wkraczała szerzej w sam  pro
ces produkcji w gospodarstw ie, zaś przetw órstw o rozwijała głównie w tych 
dziedzinach, w k tórych było to konieczne dla sprzedaży płodów rolnych 
(np. przetw órstw o mleka i niektórych innych produktów  np. w ina). L a ta  
pięćdziesiąte zapoczątkow ały jednak w krajach europejskich okres rewolu
cyjnych przem ian w produkcji rolnej i produkcji żywności. W kraczający 
gw ałtow nie do ro ln ictw a postęp (techniczny, biologiczny, chemiczny) spo
wodował ogrom ne przem iany stru k tu ry  agrarnej, wraz z kształtow aniem  
się kom pleksu agro-przem ysłowego nasiliły się pow iązania gospodarstw a rol
nego z resz tą  gospodarki narodowej. W m iarę kształtow ania się kom pleksu 
rolniczo-przem ysłowego rolnictwo staje  się coraz bardziej surowcowym  za
pleczem  produkcji żywności.27

W szystko to  sprawiło, że tradycyjny zakres działania spółdzielczości, 
ogran iczający  się głównie do realizacji wym iany towarowej gospodarstw  rol
nych, nie m oże zabezpieczyć ani potrzeb rozwojowych gospodarstw  rol
nych, ani organizacji spółdzielczych. W arunki produkcji i realizacji na rynku 
płodów  rolnych określane są coraz bardziej przez przemysł rolno-spożywczy 
i organizacje hand lu  żyw nością (zarówno handlu wewnętrznego, jak  i zagra
nicznego). Podobnie rynek środków produkcji określany je s t przez przem ysł 
środk i te produkujący. D la bytu  przedsiębiorstw  spółdzielczych koniecznym  
s ta je  się coraz szersze w kraczanie w sferę przetw órstw a rolno-spożywczego, 
coraz szersza in teg racja  produkcyjna z gospodarstw am i rolnym i. T radycy jna 
spółdzielczość rolnicza, sk ładająca się z reguły ze stosunkowo niewielkich, 
często luźno ze sobą zw iązanych lub autonom icznych jednostek, nie m ogła

37Ph.Nocolas^. P .Peyon: Les phenomene coopératifs en agriculture. "Revue des 
etudes coopératives, mutualistes et associatives” 1986, 20.
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wykonywać w tych w arunkach swoich funkcji.
W szystko to  sprawiło, że w arunkiem  koniecznym  b y tu , a  tym  sa

m ym  w ypełniania swoich protekcyjnych funkcji przez spółdzielczość stały  
się w ostatn ich  dziesięcioleciach zm iany idące w dw u, organicznie ze sobą 
zw iązanych, kierunkach:

- koncentracji przedsiębiorstw  spółdzielczych i zm ian form  i m etod  
działania upodabniających je  coraz bardziej do klasycznych firm  kapitału  
pryw atnego,

- zmian zakresu działania spółdzielczości rolniczej obejm ującej coraz 
bardziej przetw órstw o rolno-spożywcze, usługi produkcyjne, a w stosunkach 
ekonomicznych z gospodarstw am i rolnym i coraz głębiej ingerującej w sam  
proces produkcji.

Jak  się szacuje, proces koncentracji spółdzielczości rolniczej w k rajach  
EW G doprowadził w ciągu osta tn ich  30 la t do spadku liczby spółdzielni 
mniej więcej o połowę.28 Proces ten dokonał się wraz z um ocnieniem  siły 
ekonomicznej całego sektora spółdzielczego i powszechności przynależności 
do spółdzielni wśród producentów  rolnych. Procesy koncentracji w ynikają 
nie tylko z akum ulacji w ram ach istniejących spółdzielni, łączenia się 
spółdzielni (centralizacji), pow staw ania nowych przedsiębiorstw  (głównie 
w sferze przetw órstw a), lecz także poprzez tw orzenie dużych zrzeszeń 
spółdzielczych na szczeblu regionów i p aństw  - tzw . spółdzielni drugiego i 
trzeciego stopnia. Tem po koncentracji spółdzielni rolniczych było i pozostało 
różne w zależności od dziedziny działalności i k ra ju . Obok znacznej liczby 
m ałych spółdzielni (np. w inifikacyjnych) niektóre spółdzielnie osiągnęły roz
m iary kwalifikujące je  do najw iększych przedsiębiorstw  w k ra ju  i E uro
pie. Jak  się oblicza, na około 4000 spółdzielni rolniczych we F rancji, 250 
spółdzielni i zrzeszeń realizuje około 70% obrotów  całej spółdzielczości rolni
czej, a spośród nich 20 zrzeszeń spółdzielczych - około 30% obrotów . P odob
nie w R FN  - 61 spółdzielni zgrupow anych na  szczeblu reg ionalnym  reali
zowało 45% obrotów  spółdzielczości rolniczej tego k ra ju . Podobne wskaźniki 
m ożna przytoczyć analizując działalność spółdzielczości rolniczej D anii, Ho
landii czy Belgii.29 Ocenia się, że za pośrednictw em  spółdzielni rolnicy 
EW G  zakupili około 50% nabytych  środków  produkcji, sprzedali ponad

28Wyjątkiem w tym zakresie są Włochy i Wielka Brytania, w tych krajach pro
ces koncentracji w spółdzielniach rolniczych jest wolniejszy niż w pozostałych. We 
Włoszech nadal stosunkowo duży udział mają małe spółdzielnie. W Wielkiej Bry
tanii, gdzie spółdzielczość rolnicza jest słabo rozwinięta, obserwuje się proces po
wstawania nowych spółdzielni. Les coopératives agricoles et de la pèche dans CEE. 
Bruksela 1983, s. 6.

2®Les coopératives agricoles... op.cit., s. 7.
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60% swojej produkcji towarowej; udział spółdzielni w przetw órstw ie wynosi 
około 50%, podobnie około 50% eksportu realizowane jest przez spółdzielcze 
przedsiębiorstw a.

U trzym anie i rozszerzenie działalności spółdzielczości rolniczej do
konało się (i m usiało dokonać) poprzez stosowanie przez spółdzielczość 
form  i m etod  działania podobnych do stosowanych przez przedsiębiorstw a 
kap itału  niespółdzielczego, z którym i spółdzielczość musi konkurować na 
rynku . Taki kierunek rozwoju był absolutną koniecznością, by w istniejących 
w arunkach ekonom icznych, społecznych i politycznych zachować i rozwinąć 
spółdzielczość rolniczą. Błędny byłby jednakże pogląd, iż w pogoni za 
ekonom iczną siłą spółdzielnie w ogóle nie realizują swoich funkcji obrony 
i reprezentacji interesów rolników swoich członków. Obecny ksz ta łt i 
form y działan ia  spółdzielczości rolniczej są bowiem wynikiem  n ieustan 
nego kom prom isu między potrzebam i (interesam i) gospodarstw  członków 
spółdzielni a w arunkam i rozwoju gospodarki, w tym  szczególnie gospodarki 
żywnościowej. Swoisty s ta tu s  przedsiębiorstw a spółdzielczego zm usza je  do 
większej dbałości o interesy swoich kontrahentów  niż w przedsiębiorstw ie 
niespółdzielczym . By zachować ten sta tu s, musi dbać nie tylko o rozwój 
przedsięb iorstw a spółdzielczego, lecz także gospodarstw  swoich członków. 
Jak  stw ierdził swego czasu znany działacz i teoretyk europejskiej spółdzielczo
ści rolniczej H. N ouyrit, ” [...] jeżeli spółdzielnia ograniczy się jedynie do 
walki konkurencyjnej na płaszczyźnie ekonomicznej, skazana jest z góry na 
p rzegraną, je s t to  bowiem  teren, na którym  jej kapitalistyczni konkurenci 
zn a jd u ją  się w korzystniejszej sytuacji. 30

W opracow aniach naukowych i opiniach ekspertów  nie m ożna znaleźć 
przekonyw ających dowodów, że spółdzielnie oferują rolnikom  bardziej ko
rzystne  w arunki transakcji (wyższe ceny płodów rolnych, lepszą opiekę in
stru k tażo w ą etc.). Spółdzielnie po prostu  prak tyk  takich stosować nie m ogą 
zm uszone do sp rostan ia  wym aganiom  konkurencji.31 Wciąż ak tualny  jes t 
jednakże argum ent, że sam  fakt istnienia spółdzielni rolniczych ogranicza 
sw obodę dzia łan ia  sek tora niespółdzielczego w gospodarce żywnościowej. 
P raw d ą  je s t jednakże również, że ostatn ie  dziesięciolecia w rozwoju spółdziel
czości rolniczej upłynęły głównie pod znakiem  troski o rozwój przedsiębiorstw  
spółdzielczych, przystosow ania do potrzeb rynku. Wszyscy badacze kwe
stii rolnej i spółdzielczości rolniczej podkreślają, iż solidarość spółdzielcza

30H. Nouyrifc: "Exploitations et cooperatives a g r ic o le s Revue des Etudes Coope
ratives 1970, 162.

31Ph. Nocolas: Les caractéristiques statistiques de sociétés cooperative. INRA 
Montpellier 1984.
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w ram ach spółdzielni m a dość ograniczone możliwości d la  obrony in te
resów najsłabszych gospodarstw , niezbędne są bowiem środki ” solidarności 
narodow ej” . Funkcje obronne spółdzielczości rolniczej wobec gospodarstw  
chłopskich niemożliwe są do statystycznej oceny, m imo że fakty  w skazują 
na ich istnienie. O potrzebie i zasadności istn ienia spółdzielczości rolniczej 
świadczy sam  rozwój spółdzielczości rolniczej.

Analizując zdolność spółdzielczości rolniczej do realizacji jej s ta tu 
towego zadania, jak im  jest obrona i reprezentacja interesów  gospodarstw , 
k tórych właściciele czy użytkownicy są w spółdzielniach, należy wyróżnić 
dw a poziomy wykonywania tych zadań:

- przedsiębiorstw a spółdzielczego,
- zrzeszeń, związków i organizacji spółdzielczych powołanych do re

prezentacji ruchu spółdzielczości rolniczej.
W obecnych warunkach stanow ienia i realizacji polityki rolnej rozróż

nienie to wydaje się mieć szczególne uzasadnienie. W sy tuacji gdy w arunki 
realizacji polityki rolnej określane są na szczeblu państw a względnie orga
nizacji m iędzynarodow ych, możliwości w pływ ania spółdzielni na warunki 
obsługi produkcyjnej są niewielkie. W m iarę u jednolicania rynku i jego in
ternacjonalizacji zanikają możliwości spółdzielni w zakresie korzystniejszych 
warunków obsługi, wynikające z lokalnej specyfiki. W konfrontacji z wiel
kimi przedsiębiorstw am i kapitału niespółdzielczego naw et silna spółdzielnia 
jes t z reguły partnerem  słabym . Coraz większe znaczenie zyskują n a to m iast 
zrzeszenia, związki i organizacje m iędzynarodow e spółdzielczości rolniczej, 
m ające możliwości realnego wpływu na ustalanie reguł polityk i rolnej i ieh 
praktycznej realizacji.32

Nowe znaczenie organizacji spółdzielczych ponad spółdzielnią p o d sta 
wową pojaw ia się także wraz z kom plikowaniem  się stosunków  rynko
wych i zw iązaną z tym  po trzebą inform acji o sy tuacji rynkowej w skali 
krajowej i m iędzynarodow ej, a także opracow ania prognoz w ty m  za
kresie. Coraz większe są potrzeby spółdzielni w zakresie opracow yw ania 
nowych technologii produkcji i zasad organizacji przedsiębiorstw . Z ada
nia te przekraczają możliwości pojedynczej spółdzielni. R osną także po
trzeby spółdzielni w zakresie kształcenia kadr fachowych zarów no w za
kresie nowych technik i technologii, jak  i zarządzan ia  przedsiębiorstw em  
z uwzględnieniem  reguł spółdzielczych. W tym  o sta tn im  zakresie potrzeby  
ocenia się jako  szczególnie znaczne a ich realizacja może dokonać się również 
n a  wyższych niż spółdzielnia podstaw ow a szczeblach. Zgodzić się należy też 
z tym i badaczam i problem atyki spółdzielczości rolniczej, k tórzy  tw ierdzą,

32H .Nouyrit: La politique agricole et la coopération. Paryż 1988 (maszynopis).
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że obronne funkcje spółdzielczości realizują się coraz bardziej na szczeblu 
ruchu  spółdzielczego. Specyfika spółdzielcza m anifestuje się coraz bardziej 
w sferze ’’ideologicznej i politycznej” , tzn. poprzez wpływ na kształtow anie 
się reguł polityki rolnej. Wzrosło też tym  sam ym  znaczenie związków krajo
w ych, udział przedstaw icieli spółdzielni w pracach partii politycznych, p a r
lam entów  i rządów. Wraz z powstaw aniem  i postępującą in tegracją E uropej
skiej W spólnoty G ospodarczej zasady polityki rolnej kształtow ane są coraz 
bardziej przez jej organy. W Brukseli zapadają zasadnicze decyzje ekono
m iczne. R ola rządów i organizacji narodowych jes t coraz m niejsza.

Świadom ość konieczności stw orzenia wspólnej organizacji spółdzielczo
ści rolniczej is tn ia ła  w kręgach spółdzielców krajów EW G już od początku 
istn ien ia  W spólnoty. Już w 1959 r. utworzono w Brukseli ’’Konfederację 
G eneralną  Spółdzielczości Rolniczej EW G ” dążącą do stow arzyszenia repre
zentan tów  w szystkich organizacji spółdzielczości rolniczej krajów W spólnoty. 
Je s t to  organizacja konsultacyjna, m ająca za zadanie zbieranie i p rzedstaw ia
nie organom  W spólnoty opinii w sprawie zasad polityki rolnej, opiniow ania 
projektów  aktów  norm atyw nych w dziedzinie polityki rolnej, stow arzyszenie 
stanow iące forum  dyskusyjne między narodowym i związkami spółdzielczości 
rolniczej, podejm ujące próby unifikacji praw odaw stw a spółdzielczego na 
szczeblu W spólnoty a także inspirujące stud ia  d la określenia kondycji ru 
chu spółdzielczości rolniczej (struk tu ry , stanu  liczbowego, siły ekonom icz
nej). Z licznych spraw ozdań Konfederacji wynika, że wpływ jej na kształt 
po lityk i rolnej je s t istotny. Znawcy zagadnienia, m ający bardziej globalne 
spojrzenie na m echanizm y kształtow ania się polityki rolnej EW G , przypisują 
K onfederacji znacznie skrom niejszy wpływ. W ynika to przede w szystkim  z 
fak tu , iż spółdzielczość rolnicza w krajach EW G zajęta je s t głównie p rak 
tycznym i problem am i m odernizacji działania na szczeblu przedsiębiorstw  niż 
działalnością zm ierzającą do um ocnienia swojej pozycji negocjacyjnej wobec 
organów  decydujących o polityce rolnej EW G .

M iędzy organizacjam i spółdzielczości rolniczej różnych krajów istn ie ją  
zasadnicze sprzeczności wynikające z różnych potrzeb rolnictw a, k tóre 
rep rezen tu ją . B ardzo tru d n o  jes t też w tych w arunkach wypracować wspólne 
stanow isko. Jednocześnie podkreśla się, że K onfederacja G eneralna Spółdziel
czości Rolniczej działa jąca w ram ach K om itetu Rolniczych O rganizacji Za
wodowych EW G  stanow i swoiste lobby, "najbardziej agresywne, najefektyw 
niejsze i najlepiej reprezentow ane” .33 Rzecz jednak  w tym , jak  się ocenia, 
wpływ niespółdzielczych przedsiębiorstw  działających w kom pleksie gospo
d ark i żywnościowej je s t silniejszy, gdyż tw orzą one bardziej jedno lity  front.

33 J. C.Clavel: Les organisation agricoles dans la CEE. Paris 1987, s. 21.
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Obserwuje się swoiste zagubienie się Konfederacji G eneralnej Spółdzielczości 
Rolniczej w sporach teoretycznych i sprzeczościach narodow ych. O słabia to 
potencjalne możliwości Konfederacji. 34

Spółdzielczość rolnicza stanow i część kom pleksu rolniczo-przem ysłowe
go i prawidłowości rozwoju tego kom pleksu określają w zasadniczym  stop
niu jej tendencje rozwojowe. Cechą ch arak tery sty czn ą  rozwoju kom ple
ksu rolniczo-przemysłowego je s t rosnące wciąż podporządkow anie ogniw 
słabszych ogniwom silniejszym. T a banalna , lecz jednocześnie podstaw ow a 
p raw da dotyczy nie tylko więzi pionowych, lecz także poziom ych między 
przedsiębiorstw am i należącym i do tego sam ego ogniw a kom pleksu. Roz
wojowi kom pleksu rolniczo-przemysłowego tow arzyszy bowiem  nasilanie się 
walki konkurencyjnej zarówno między ogniwam i tego kom pleksu jak  i w 
ram ach jego ogniw. Wraz ze w zrostem  produkcji rolnej, napełn ian iem  się 
rynków produktów  żywnościowych a wreszcie pojaw ianiem  się znacznych 
nadw yżek ponad własne spożycie i realne możliwości eksportu , u m acn ia  się 
dom inacja obro tu  rolnego nad  p rodukcją  ro lną, a przede w szystkim  dom i
nacja przetw órstw a nad  pozostałym i ogniwam i kom pleksu.

W raz z przechodzeniem  do coraz wyższego poziom u prze tw arzan ia  
żywności rośnie też odpow iednio stopa zysku w poszczególnych ogniwach 
agro-kom płeksu. W w arunkach stałego d y sp ary te tu  dochodów  w rolnictw ie 
ocenia się, że s topa  zysku w przetw órstw ie je s t około dw a razy w yższa niż 
w obrocie rolnym .

Kierunkiem  rozwoju spółdzielczości tradycy jn ie  najbardziej rozw iniętej 
w sferze obrotu  stało  się też przechodzenie do przetw órstw a. Do tej nowej 
s tra teg ii rozwoju polegającej n a  nasileniu się ekspansji spółdzielczości w sferę 
przetw órstw a zm usiła spółdzielczość sy tu ac ja  ekonom iczna, sk łan ia jąca  je 
do poszukiw ania tych  dziedzin, które pozw alają osiągnąć większe zyski, by 
tym  sam ym  przetrw ać i ograniczyć dom inację wielkich (często w ielonaro
dowych) przedsiębiorstw  niespółdzielczych. B ad an ia  naukow e po tw ierdzają  
ekspansję spółdzielczości we w szystkie dziedziny przetw órstw a. M ożna przy
toczyć dziesiątki przykładów  wielkich spółdzielczych firm  dom inujących  na 
rynku i w przetw órstw ie m leka, zbóż; coraz większy udział m ają  firmy 
spółdzielcze w przetw órstw ie m ięsa, owoców i w arzyw , tradycy jn ie  duży 
w produkcji w ina. Jednak  i tu  działa sw oista zasada podziału  m iędzy ka
p itałem  spółdzielczym  a niespółdzielczym  - im wyższy stopień  p rzetw a
rzania, ty m  niższy udział kap itału  spółdzielczego, co w ynika z fak tu , iż 
s topa zysku rośnie wraz ze stopn iem  przetw orzenia.35 Spółdzielczość je s t

34 Ibidem.
35R. Larrieu, N. Lombard: L ’experience cooperative dans 1’agroalimentaire. Ba-
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bardzo  pow ażnym  producentem  przetworów mlecznych, mięsa, owoców i 
w arzyw , lecz udział spółdzielczości w w ytw arzaniu konserw, dań goto
w ych, koncentratów , wyrobów cukierniczych jes t nikły. Spółdzielczość wy
tw arza  większość win niższych gatunków , lecz bardzo m ało win m arko- 
wych, wysokogatunkow ych alkoholi. Wielkie (często wielonarodowe) formy 
p rzetw órstw a spożywczego kapitału  niespółdzielczego opanowały dziedziny 
przetw órstw a dające największe zyski. Spółdzielczość musi się zadowolić 
m niej rentow nym i dziedzinam i przem ysłu żywnościowego.36 Rozwinęły się 
także wielkie firmy spółdzielcze podobne rozm iaram i ponadnarodow ym  
korporacjom  m onopolistycznym  i przejm ujące od nich formy i m etody 
działania . S tw ierdzenie, iż spółdzielczość upadabn ia się coraz bardziej do 
przedsiębiorstw  kapitału  niespółdzielczego je s t już w lite ratu rze zachodniej 
w szystkich orien tacji politycznych praw dą obiegową nie w zbudzającą kon
trow ersji. Spółdzielczość rolnicza stanow iąc integralny składnik kap ita li
zm u je s t jed n ak  bardziej dem okratyczną a lternatyw ą kapitalistycznej kon
cen tracji niż przedsiębiorstw a kapitału  niespółdzielczego. M ówiąc o roli 
spółdzielczości rolniczej na tle postępującej liberalizacji życia gospodarczego, 
sprow adzającej spółdzielnie do roli ” przedsiębiorstw  jak  inne” , znany francu
ski działacz polityczny p artii socjalistycznej P. G audin już w 1972 r. stw ier
dził: ’’Spółdzielczość je s t obecnie bardziej niezbędna niż kiedykolwiek, po
nieważ je s t ona bowiem  osta tn im  bastionem  obrony gospodarstw a rodzin
nego. Fenom en spółdzielczy je s t wszak jedną z konsekwencji rewolucji prze
mysłowej. W ynika on z woli uniknięcia zagrożeń niesionych przez kapitalizm  
drogą przystosow ania się do nowych w arunków  społecznych, ekonom icznych 
i technicznych .37

Inny badacz problem u, po nader krytycznej analizie przem ian spółdziel
czości rolniczej, stw ierdził niedawno: ’’M imo głębokich przem ian i ogrom 
nego spadku liczby gospodarstw  rolnych, przesłanki, które uzasadn iają  by t 
spółdzielczości rolniczej wciąż istn ie ją , jes t ona nadal niezbędna” .38

S P Ó Ł D Z IE L C Z O Ś Ć  P R A C Y

Spółdzielczość pracy w krajach rozwiniętego kapitalizm u stanow i

de France mai 1980 (maszynopis powielony).
36Doskonałą statystyczną ilustrację tego zjawiska daje Ph. Nicolas: w pracy: Les 

caractéristiques statistiques de la coopération agricoles dans l’economie agroalimen
taire. Montpellier INRA 1984.

37Cytuję za J. Boussand: La coopération agricole et la politique. La revue de 
l’economie sociale, Mars 1986.

38Ph. Nocolas: La spécitité coopérative a l ’épreve. INRA, Paryi 1987.
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zadziwiający fenomen. Żadna z form spółdzielczości nie zaw iera w sobie 
ty lu  i tak  ważnych przym iotów , k tórych realizacja m ogłaby ograniczyć 
wady kapitalistycznego sposobu produkcji, ale też żadna nie n ap o ty k a  na 
tak  znaczne bariery rozwojowe, pozostając wciąż n a  m arginesie p roduk
cji społecznej. Społeczna atrakcyjność zalet spółdzielczego gospodarow ania 
zderza się w realności społeczno-ekonom icznej z d iam etra ln ie  inną  logiką 
organizacji produkcji w kapitalizm ie. W tej sprzeczności m iędzy po trze
bam i a możliwościami tkwi klucz do poznania m iejsca i roli spółdzielczości 
wytwórczej w kapitalizm ie.

W yjątkowe przym ioty spółdzielczej form y organizacji p rodukcji do
strzeżone zostały już w początkach rozwoju ruchu  spółdzielczego. P isał o tym  
swego czasu m .in. K. M arks, widząc w spółdzielczej form ie organizacji p rak
tyczny dowód, iż produkcja może być zorganizow ana n a  innych zasadach  niż 
w klasycznych przedsiębiorstw ach kapitalistycznych. W spółdzielniach pracy 
(fabrykach spółdzielczych zorganizowanych przez sam ych robotn ików ) wi
dział K. M arks dowód możliwości usunięcia sprzeczności m iędzy kapitałem  
a p racą, gdy robotnicy tw orząc stowarzyszenie s ta ją  się swoimi w łasnym i 
kapitalistam i. M arks podkreślał zarówno ograniczone możliwości rozwoju 
fabryk spółdzielczych w kapitalizm ie, jak  i ich n a tu ra ln ą  skłonność do prze
kształcan ia się spółdzielni w klasyczne przedsiębiorstw o kap ita lis tyczne .39 Po 
upływie wieku od m arksowskiej analizy m ożna stw ierdzić, iż przew idyw ania 
sprawdziły się z fotograficzną wręcz dokładnością.

W7ielkie nadzieje w rozwoju spółdzielczości pokładało  wielu w yb it
nych teoretyków  i działaczy spółdzielczych, poparcie d la  spółdzielczości w 
produkcji i usługach m ożna znaleźć w deklaracjach  p artii politycznych, 
parlam entów  i rządów , organizacji m iędzynarodow ych i o rganizacji reli
gijnych. P o trzeba  złagodzenia sprzeczności m iędzy kap itałem  a p racą  do
strzegana  jes t już od daw na nie tylko przez przeciwników  ustro ju  kap ita li
stycznego a także przedstaw icieli nurtów  reform istycznych, lecz także tych, 
którzy uw ażają kapitalistyczny sposób gospodarow ania za najlepszy. Rozwój 
ekonomiczny, społeczny i polityczny spraw ił, że wzrosło zapotrzebow anie 
na te przym ioty  organizacji pracy i produkcji, k tó re oferuje spółdzielnia 
wytw órcza.

Poszukiw anie dróg upow szechnienia m odelu przedsięb iorstw a, w k tó 
rym  złagodzona zostanie sprzeczność między w łasnością a p racą  je s t is to tą  
popularnych  niedaw no koncepcji dem okratyzacji k ap ita łu , kap ita lizm u lu
dowego czy rozw ijających się współcześnie tzw . k o n c e p c j i  p a r ty c y p a c y j 

39Szerzej na ten temat pisałem w pracy T. Tokarzewski: Karola Marksa teoria 
spółdzielczości. ”Spółdzielczy Kwartalnik Naukowy” 1983, 3.
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n y c h  (w spółuczestniczących) zm ierzających do większego w spółuczestnictw a 
pracowników zarówno w tworzeniu m ajątku produkcyjnego, zarządzania 
przedsiębiorstw em  i podziale. Mimo wysiłków niektórych rządów i korpo
racji przem ysłowych, ulg i preferencji w nabyw aniu akcji przedsiębiorstw  
przez jego pracowników, proces ten następuje stosunkowo powoli i jego re
zu lta ty  są dalekie od oczekiwań.40 Oczywiście uproszczeniem  byłoby niedo
strzeganie zm ian, jakie dokonały się w statusie  pracownika we współczesnym 
przedsiębiorstw ie kapitalistycznym . Rozwój technik wytwórczych, organiza
cji pracy, sy tuac ja  przedsiębiorstw a w całej gospodarce - spraw iają, że dla 
rozwoju przedsiębiorstw a niezbędne staje się coraz większe zaangażow anie 
w pracy. Od losów przedsiębiorstw a zależą w znacznym  stopniu losy i 
sy tu ac ja  pracowników. W w arunkach zaostrzenia się walki konkurencyj
nej, wzrostu bezrobocia zależność ta  staje się coraz bardziej w idoczna. 
Nie m ożna w tym  miejscu pom inąć istotnych przesłanek o charak terze  
socjologicznym . Współczesny wykształcony pracownik poszukuje w pracy 
możliwcsci sam orealizacji swoich twórczych zdolności, satysfakcji z dokonań, 
a nie tylko źródła zarobków za pracę świadczoną w charak terze anonim o
wego elem entu hierarchicznej s tru k tu ry  przesiębiorstw a. Spółdzielnia pracy 
w tw orzeniu przedsiębiorstw a ”partycypacyjnego” stanow i model zbliżony 
do ideału. Członkowie są właścicielami środków produkcji, bezpośrednim i 
p roducen tam i, decydują o kwestiach produkcji i podziału. W w arunkach 
współczesnego rozwoju spółdzielczość pracy m a co najm niej dw a isto tne 
przym ioty , k tórych  znaczenie rośnie i są coraz bardziej dostrzegane przez 
badaczy i in sty tuc je  życia publicznego. Głównym przym iotem  a zarazem  
celem  spółdzielni pracy jes t danie zatrudn ien ia swoim członkom. Ta pod
staw ow a cecha spółdzielni pracy m a coraz większe znaczenie w w arunkach 
rosnącego bezrobocia m ającego jako stru k tu ra ln e  bezrobocie technologiczne 
cechy względnej trw ałości. Spółdzielnia stw arza możliwość w ykonyw ania 
pracy w w arunkach dem okratycznej partycypacji w procesie produkcji, ale 
- co równie ważne - zatrudnienie w spółdzielni może być bardziej stabilne. 
Pracow nik - udziałowiec spółdzielni nie może być zwolniony z pracy ’’z dn ia  
na dzień” .

W opracow aniach teoretyków , ale i oficjalnych deklaracjach podkreśla 
się n as tęp n ą  is to tn ą  cechę spółdzielczości pracy, jak ą  są zdolności kreow ania 
nowych miejsc pracy. Szczególnie chodzi tu o możliwości tw orzenia nowych 
przedsiębiorstw  spółdzielczych w regionach słabo rozw iniętych, ekonom icznie 
zdegradow anych. Spółdzielczość posiada, znaną w teorii i prak tyce, zdolność

40Por. S.Rudolf: Demokracja przemysłowa w rozwiniętych krajach kapitalistycz
nych. Warszawa 1986.
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w ykorzystania istniejących lokalnych zasobów pracy, zasobów m ateria lnych , 
walorów turystycznych itp. W czasie znanego wśród spółdzielców posiedze
nia P arlam en tu  Europejskiego (grudzień 1982), poświęconego problem atyce 
całego ruchu spółdzielczego, po tencjalnym  możliwościom rozwoju kreatyw 
nej rołi spółdzielczości poświęcono główną uwagę.41 Pracow nicy udziałowcy 
są skłonni zaakceptow ać naw et niższe zarobki (i zyski) w zam ian za uzyskanie 
zatrudnienia . M ogą oni organizować produkcję i usługi w tych  dziedzinach, 
k tóre nie są a trakcy jne dla wielkich przedsiębiorstw ' kapitalistycznych.

Po wyliczeniu tylu i tak ważnych zalet m odelu spółdzielni wytwórczych 
w ypada jednak  dokonać ich praktycznej weryfikacji. Znany en tu z ja s ta  
spółdzielczości pracy, rzetelnie oceniający rozwój tego sek tora , C. Vienney, 
na podstaw ie bogatego m ateriału  statystycznego  z kilku krajów  w okresie 
o sta tn ich  150 la t, sformułował bardzo p ro stą  zasadę w yznaczjącą możliwy 
zakres (pole) działania spółdzielczości w kapitalizm ie stw ierdzając: ’’D a
leka od zastąpienia kapitalizm u, sp ó łd z ie lc z o ść  p r a c y  m o ż e  ro z w ija ć  
się  w  ty c h  ty lk o  d z ie d z in a c h ,  k tó r e  n ie  są  a t r a k c y jn e  d la  w ie l
k ie g o  k a p i t a łu ”42 (podkreślenie moje. T .T .). Te dziedziny gospodarki, w 
k tórych stopa zysku jes t zbliżona do średniej lub wyższa niż w całej go
spodarce oraz istnieje ekonom iczno-technołogiczna możliwość organizacji 
wytwórczości na większą skalę, są prak tycznie n iedostępne d la  spółdzielni 
pracy Naieży też dodać, iż spółdzielczość znajduje się w stałej konfrontacji 
ekonomicznej nie tylko z wielkimi firm am i, lecz także, a może przede wszy
stk im , z małymi i średnim i przedsiębiorstw am i, k tóre m ogą się kontentow ać 
niższą niż przeciętną stopą zysku, są równie a często bardziej elastyczne i dy
nam iczne i są tym  sam ym  równie groźnym i konkuren tam i. Pow stanie stosun
kowo korzystnych przesłanek d la  rozwoju m ałych i średnich przedsiębiorstw  
nie spowodowało też zbytniego wśród nich w zrostu udziału przedsiębiorstw  
zorganizowanych według spółdzielczej formuły organizacyjnej.

Z astanaw iając się bliżej nad sferam i działalności ekonom icznej, które 
m ogą być dostępne d la  spółdzielczości pracy, C. Vienney dochodzi do 
niew ątpliw ie słusznego wniosku, iż ch arak tery zu ją  się one:

- w iększym znaczeniem  kwalifikacji zawodowych pracow ników  niż wy
posażeniem  technicznym  (niskim  składem  organicznym  kap itału  - według 
term inologii m arksistow skiej),

- dom inującym  znaczeniem  produkcji i usług wobec ich realizacji na 
rynku; inaczej m ówiąc, chodzi tu  o te rodzaje tow arów  i usług, k tóre są

41 Sprawozdanie z obrad Parlamentu Europejskiego w Strasburgu nr 1-849/82.
42C. Vienney: Socio-économique des organisations coopératives. (CIEM) Paryż 

1980, s. 257.
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łatw e do sprzedaży - w myśl reguły ”n ietrudno wyprodukować - trudno  
sprzedać” .43 Spółdzielnie pracy szukały też zawsze dla swojej działalności 
sfer dość specyficznych, dziedzin gospodarki i regionów kraju o słabym  na
syceniu kapitałow ym , ”wąskich i p ły tkich” rynków. Tradycyjnym i dziedzi
nam i spółdzielni pracy były i pozostały - rzemiosło artystyczne, działalność 
poligraficzna, budownictw o itp ., o sta tn io  zaś spółdzielnie rozw ijają się 
szczególnie w dziedzinach tzw. ”usług in telektualnych” w postaci firm do
radczych, b iur projektów  technicznych, zespołów artystycznych itp.

Znany slogan ”spółdzielczość je s t córką kryzysu” spraw dza się w 
przypadku  spółdzielczości pracy w sposób bardziej oczywisty niż w przy
padku  innych rodzajów  spółdzielczości. Spółdzielczość pracy rozw ijała się 
bowiem  zawsze bardziej w okresach dekoniunktury gospodarczej niż pro
sperity . W skazuje na  to  h istoria. Jednak dla w yjaśnienia cykliczności roz
woju spółdzielczości, pojęcie kryzysu należy przyjąć w znaczeniu szerszym  
niż nierów now aga m iędzy podażą a efektyw nym  popytem , lecz także jako  
niedostosow anie form  i m etod rozwoju do potrzeb i aspiracji społecznych, 
sprzeczności tkw iących w sposobie organizacji produkcji i życia społecznego. 
W ty m  sensie przesłankam i stosunkow o dynam icznego rozwoju spółdzielczości 
pracy były - nie tylko kryzys surowcowy i energetyczny lat siedem dzie
sią tych , załam anie się koniunktury  na przełomie lat siedem dziesiątych i 
osiem dziesiątych, załam anie się m iędzynarodowego ładu gospodarczego, lecz 
także kryzys związany z objaw am i niewydolności ekonom iczno-organizacyjnej 
w ielkich korporacji i przyczynam i rozwoju małych i średnich przedsiębiorstw , 
technologicznym  bezrobociem  zw iązanym  z przejściem  do e tap u  postindu- 
stria lnego , n u rtam i kontestacyjnym i, kryzysem  społeczeństw a konsum pcyj
nego.

Bliższe om aw ianie zalet i słabości spółdzielni pracy w ym aga analizy 
tego ruchu  w skali poszczególnych krajów . Zróżnicowanie rozwoju spółdzielni 
pracy je s t bowiem  w yjątkow o duże. Rozwój spółdzielni pracy zależy nie 
tylko od poziom u a  naw et k ształtu  rozwoju każdego k raju , lecz w sposób 
szczególny od ideologicznych przesłanek spółdzielczości w każdym  kraju. 
P rzychy lne spółdzielczości pracy były zawsze doktryny spółdzielcze, część 
organizacji politycznych i rządów Francji, W łoch, a osta tn io  H iszpanii, po
trzeby  organizacji spółdzielni pracy nie widział niemiecki (potem  RFN-owski 
ruch spółdzielczy) ograniczając spółdzielczość do organizacji pom ocniczych 
wobec działalności zawodowej członków, nie dążąc do tzw. in tegralnych zrze
szeń pracy  i kap itału . Postaw ę obo jętną  wobec spółdzielni wytwórczych 
w ykazuje ruch spółdzielczy Belgii, Holandii i Wielkiej B ry tan ii a także w

43Vienney: op.cit., s. 252.
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znacznym  stopniu Danii. T rzeba przyznać, że zainteresow anie teoretyków , 
rządów i organizacji ponadnarodow ych form am i przedsiębiorstw  p arty cy p a
cyjnych w EW G doprowadziło do bardzo poważnego rozwoju badań  także 
nad spółdzielczością pracy, opublikow ano też wiele fundam entalnych  publi
kacji charak teryzujących  ich rozwój, możliwości, bariery  i perspek tyw y.44 Ze 
względu na brak m iejsca ograniczę się tylko do niek tórych  kw estii i konsta
tacji.

FR A N C JA  - uchodząca za kolebkę spółdzielczości je s t k ra jem  o sto
sunkowo znacznym  rozwoju tej formy gospodarow ania. M im o przychylności 
do ruchu spółdzielczości wytwórczej wielu p artii, rządów  i parlam entów , 
spółdzielczość w ytw órcza w ty m  kraju pow stała  na  m arginesie życia gospo
darczego, m ając jednak  zawsze duże znaczenie ideologiczne.

Ożywienie w rozwoju spółdzielni rozpoczęło się pod  koniec la t 70. i 
trw ało przez kilka la t. W r. 1976 było 559 spółdzielni, w 1980 - 811, w 1983 
- 1291, w 1984 - 1262, w 1986 - 1350, w 1987 - 1358. R egres w rozwoju 
spółdzielczości w ystępuje już jednak  od początku  la t 1983-84. P rzecię tna  
spółdzielnia za tru d n ia ła  w 1984 r. 29 pracow ników , zaś w 1987 ju ż  tylko 
25. Tylko 6 spółdzielni znajdowało się w 1982 r. n a  liście przedsiębiorstw  
za trudn iających  więcej niż 500 pracowników. W r. 1985 m niej niż 10 p ra 
cowników za trudniało  45% spółdzielni, zaś w 1987 ju ż  49%. Rośnie n a to 
m iast w yraźnie udział członków spółdzielni wśród pracow ników  - z 60% w 
1980 r. do 67% w 1985 r. Nie m ożna jednak  tego tłum aczyć jak o  sym ptom u 
uspołecznienia zrzeszeń w ytw órczych, bowiem  w ynika to  z fak tu  zw alnia
nia w pierwszej kolejności pracowników  najem nych. W la tach  1981-1983 
spółdzielczość pracy we Francji stw orzyła 13 500 nowych miejsc pracy 
likw idując 5 600 stanow isk pracy. B ilans w za tru d n ien iu  był jed n ak  do
d a tn i i wynosił 7700 miejsc pracy. W ła tach  1984-1986 stw orzono ju ż  tylko 
6800 nowych miejsc pracy likw idując 13600, zm niejszając ty m  sam ym  za
trudn ien ie  o 7 tysięcy osób. Ogólna liczba zatrudn ionych  w spółdzielniach 
w ytw órczych we Francji, wynosząca w 1981 r. 33 ty s. w zrosła do 41 tys. w 
1984 r. i spadła do 34 tys. w 1987 r. z dalszą ten d en c ją  spadkow ą. W sum ie, 
nadzieje n a  rozwój spółdzielni okazały się jeszcze raz złudne.

Podobne są w swojej istocie losy spółdzielczości pracy we W ŁO SZEC H . 
W r. 1980 było we W łoszech około 9 tysięcy spółdzielni w ytw órczych, spośród 
k tó rych  5204 należało do wielkich cen tral spółdzielczych. P o  kilku la tach  roz-

44Wymienić tu trzeba szczególnie bardzo obszerną monografię ”Les cooperatives 
ouvrieres de production dans la CEE. Paryż 1982. Z pracy tej zaczerpnąłem część in
formacji i danych, uzupełniając je danymi zebranymi w organizacjach spółdzielczych 
we Francji i organizacjach EWG w Brukseli.
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w oju, w drugiej połowie ła t osiem dziesiątych rozpoczął się w yraźny spadek 
liczby spółdzielni i za trudn ien ia .45 Nadzieje związane ze spółdzielczością, 
zw iązane głównie z możliwością stw orzenia nowych miejsc pracy, okazały się 
złudne.46

HISZPANIA należy do krajów o dość dobrze rozw iniętym  sektorze 
spółdzielczości wytwórczej. Według danych szacunkowych, na początku lat 
osiem dziesiątych istniało około 4500 spółdzielni pracy z pew ną tendencją do 
w zrostu , zaham ow anego jednak  rychło już w drugiej połowie dziesięciolecia. 
Spółdzielczość pracy, podobnie jak  w innych krajach , popierana była przez 
w ładze państw ow e jak o  jeden ze sposobów ograniczania bezrobocia, szczegól
nie w regionach słabo rozwiniętych. Pom oc jednak  okazała się wysoce 
niew ystarczająca. B rak kapitału , wykwalifikowanych kadr, trudności ze zby
tem  w yprodukow anych towarów i usług - to główne bariery rozwojowe. 
P rzyk ładem  dobrze rozwijającej się spółdzielni je s t grupa spółdzielcza Mon- 
dragon działa jąca w kraju  Basków. Jest to kom pleks różnych spółdzielni - 
spożywców, rolniczych, oświatowych - nowocześnie zorganizowanych i dy n a
m icznie kierow anych. Członkowie będący pracownikam i wnoszą dość wyso
kie w kłady, zyski dzieli się proporcjonalnie do zarobków i udziałów. Znaczna 
część zysków przeznaczona jes t n a  fundusze niepodzielne. Spółdzielnia po
siada  własne szkolnictwo i własny bank. Członkostwo w spółdzielni nie jes t 
dostępne d la  w arstw  najuboższych czy pracowników nie posiadających od
pow iednich kwalifikacji. E lem entem  konsolidującym  działalność grupy Mon- 
dragon  je s t silne poczucie odrębności narodowej Basków.47 O ryginalna 
s tru k tu ra  i głośne w świecie sukcesy ekonomiczne spółdzielni M ondragon 
spraw iły, że w niektórych krajach usiłuje się zorganizować spółdzielnie na 
podobnych  zasadach. N iestety, nie udało się przenieść tych doświadczeń do 
w arunków  innych krajów . P róba zorganizowania m .in. w Anglii spółdzielni 
n a  wzór grupy M ondragon nie zakończyła się podobnym  sukcesem .48

AN G LIA  nie posiadała nigdy rozwiniętego ruchu spółdzielni w ytw ór
czych, spółdzielcze zakłady wytwórcze istniały głównie w ram ach innych 
branż spółdzielczości np. spożywców. W la tach  70. pojawiły się nieco liczniej
sze p rzypadk i zorganizow ania spółdzielni wytwórczych głównie przy pom ocy 
w ładz lokalnych d la  aktyw izacji rejonów słabo rozw iniętych.

Les cooperatives de production..., op.cit. s. 215.
46Nie publikowana wypowiedź przedstawiciela włoskiej spółdzielczości pracy na 

Światowym Kongresie Spółdzielni Pracy UNESCO Paryż, luty 1988, w której ucze
stniczył autor niniejszego artykułu.

47Szerzej na ten tem at T. Kowalak Mondragon. "Spółdzielczy Kwartalnik Nau
kowy” 1-2 1982.

48R. Oekesbett: The Case for Workers’ Co-ops. Hanley-on-Thames 1978.
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Polityka rządu konserw atystów  spraw ia, że rozwój ten  został zaham ow any.

Słabo rozw iniętą spółdzielczość w ytw órczą posiada B ELG IA , HO
LANDIA I DANIA.

Ciekawe przypadki rozwoju przedsiębiorstw  opartych  n a  wspólnej 
pracy i wspólnym  m ajątku  m ożna spotkać w R FN . Spółdzielczość R FN  
nie je s t ,  jak  w iadom o, przychylna spółdzielczości pracy. N a początku  
ła t osiem dziesiątych istniało ju ż  ty lko około 30 spółdzielni (w 1949 r. - 
112). P o trzeba  rozwoju przedsiębiorstw  partycypacy jnych  spraw iła, że 
w R FN  rozw ija się szerzej niż w sąsiednich k ra jach  EW G  ruch m ałych 
i średnich przedsiębiorstw , opartych  n a  w spółuczestnictw ie pracowników 
w tw orzeniu m ają tk u , kierowaniu i podziale zysków. Szacuje się, że je s t 
tych przedsiębiorstw  ponad 1000, spośród k tó rych  około 200 je s t b ar
dzo zbliżonych do spółdzielni. Obok tych  przedsiębiorstw  istn ie ją  organi
zacje ekonom iczno-społeczne pod nazw ą ruchu  a lternatyw nego . Je s t ich w 
R FN  około 12 tysięcy, zorganizowane są  według nadzw yczaj zróżnicowanych 
reguł, ich w spólną cechą je s t dążenie do w yzwolenia człowieka z rygorów 
współczesnego społeczeństw a zorganizowanego.

W nioski wypływ ające z rozwoju spółdzielczości wytw órczej są  jedno
znaczne. Wielkie znaczenie spółdzielni w ytw órczych wciąż m anifestu je się 
głównie w tw orzeniu m odelu przedsiębiorstw a niż w realności gospodarczej. 
Rosnące zapotrzebow anie n a  dem okratyczne form y produkcji je s t skutecz
nie ham ow ane przez tę rzeczywistość. Pom oc państw a, uznającego zalety 
spółdzielni wytwórczych, przejaw ia się prak tyczn ie w yłącznie w dek lara
cjach. Obecny kierunek polityk i gospodarczej, zm ierzający konsekw entnie 
do ograniczenia ingerencji w życie gospodarcze w całej E W G  spraw ia, że 
nie m ożna przewidyw ać rozwoju spółdzielni w ytw órczych w tych  krajach . 
Przem aw iający n a  niedaw nym  Św iatow ym  K ongresie Spółdzielni P racy  - 
UNESCO w P aryżu  (lu ty  1988) przedstaw iciele zachodnio-europejskiej 
spółdzielczości pracy, nie widzieli możliwości szerszego rozw oju tej formy 
gospodarow ania w obecnym  i przew idyw anym  kształcie po lity k i gospodar
czej swoich państw  i w spólnoty europejskiej.

R easum ując rozw ażania na te m a t rozwoju ruchu spółdzielczego w 
państw ach  EW G  stw ierdzić trzeba, że ruch  ten  stanow i wciąż liczący się 
elem ent życia społeczno-ekonom icznego. Je s t ruchem  bardzo  żyw otnym , 
potrafiącym  przystosow ać się do zm ieniających się w arunków . Służy in tere
som swoich członków na m iarę możliwości stw arzanych  przez rea lia  społeczne 
i gospodarcze system u kapitalistycznego. J e s t ruchem  w istocie swojej an ty - 
m onopolistycznym , bardziej dem okratycznym  niż klasyczne kap italistyczne 
organizacje gospodarcze. Łagodzi w pew nym  stopn iu  sprzeczności rozwo
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jow e kapitalizm u, lecz nie zm ienia logiki rozwoju tego ustro ju , sam  bowiem 
tej logice je s t podporządkow any.

SUMMARY

Co-operative movement in the countries of the European Common Market is a 
socio-economic movement which undergoes profound changes just like the whole economy 
of these countries. The purpose of the co-operative activity, i.e. defence and realisation of 
group and individual interests of the members, has not been changed and still constitutes 
the sense of the existence and the driving force of the co-operative development. The de
velopment of co-operative societies and the whole co-operative movement is characterized 
by an influence of general tendencies characteristic of all countries of the European Com
mon Market. However, one observes a stronger and stronger national and local specific 
character. The development of co-operative societies is very strongly defined by the spe
cific character of the branches of the national economy, where the co-operative societies 
operate. The greatest developmental difficulties in the countries of the European Common 
Market are experienced by the consumers’ co-operative societies although they still gather 
the most numerous group of members. The consumers’ co-operative societies do not keep 
pace with the changes in trade and its participation in the turnover of consumers’ goods 
gets lower and lower. On the other hand, the co-operatives operating in the complex of food 
economy (agriculture) are economically the strongest sector of the co-operative movement. 
In the conditions where family households are the basis of agriculture, the development of 
co-operatives in the productive services, agricultural trade and especially in agricultural 
and consum ers’ processing industry finds a greater and greater justification in economic 
and social aspects. The production and services of co-operative societies, in turn, have still 
only a marginal economic significance and a big importance in the process of searching for 
a new, democratic model of an enterprise. The development of banking co-operatives is 
considerable, though very differentiated in particular countries of the European Common 
Market. So is the level and forms of development of other kinds of co-operative services 
such as housing, craftman’s, merchant’s. The co-operative movement is still a significant 
sector of the socio-economic life which is able to adapt itself to the changing conditions 
of developm ent.


